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M 7% Wielki: dziś przedstawienie illuzjonisty i | 


, Aa p, Buatier de Kolta; jutro „Wesele Figara” (wy- 
tyż gościnny panny Justyny Machwieówny;—R ozma 5 
Maap, Cziś „Rozbitki”; jutro„Półświatek”*;—Ma ły: dziś 
u "ri jutro „Wojna podczas pokoju. (Godzina 
| , ieczorem, 
| a załogowy ulica Bagatela. Otwarty codzien- 
A, FOdziny 10-ej rano do wieczora. 
Xról irlandzki. 
Chwili otwarcia nowego parlamentu angielskie- 
Wty, jak się zdaje, powołanym został do roz- 
y uęcia ostatecznego kwestji irlandzkiej, zdwojo- 
ole awość będzie zapewne budziła postać prze- 
Ay" ośmdziesięciu sześciu posłów „zielonej wy- 
pRęgasiadających w izbie gmin, Parnella, nazy- 
"Nago przez jednych z szyaerstwa, przez drugich 
i Vapyzmu „królem irlandzkim”. (| 
Niej, ód wyjątkowych okoliczności wielki ten szer- 
Mj larodowego prawa irlandzkiego rozpoczął 
Dęzi Wód parlamentarny i polityczny. | 
tę, dno go w Irlandji początkowo za jednego 
kj Watyków, którzy bez względu na. wska- 
kepi cumu, siuszności i umiarkowania usiłują 
(by *mi środkami przeprowadzać swe idee, cho- 
"R ke) środki rozminęły się z wszelkiemi prawi- 
Gq yy ki humanitarnej i politycznej, 
ką ledyś jeden z angielskich ministrów dla Ir- 
yta wołał do tówarzyszów Parnella: „Jesteście 
djeami!”, Parnell nie usiłował się nawet bro- 
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> Gz dla, na którym siedział, i rzekł: 
hig zowie wciąż na kulbace, to i kości gra- 


X 


i, a u. Przeszéi się po przyległej komnacie raz i 
i A zapena pani Borowska się zamyśliła, rozwa- 
otęewne nieszczęścia tych ruskich krajów, któ- 
A tej 19 turey, tak beznstannie krwią zalewa- 
Na ędkć lz ludzi i z dobytków płukają, on sko- 
N 9 do izby jadalnej, gdzie była Krzysia i 
dał 7% za obydwie ręce, a patrząc jej w oczy, 
em serdecznym: 


sę | 


pić przed tym zarzutem. W ogóle nie wypaił on się 


ladanie kartek wyborczych na członków- 


c ę M 3 | 
časem zaczęto już dzwonić talerzami w dru- 


(ażeby dopilnować nakrycia, Wteuczas i Ra- | 


Ż81 min 


s) 


Wychodzi i rozsyła się «wa razy cziernie na Warszawę i na prowincję. 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziadki i dni poświąteczne tylko wieczorem. 
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| nigdy otwarcie wspólnictwa z anarchistami irlandz- 

kimi i dlatego może właśnie doszedł w kraju swoim 
| do tak wielkiej i powszechnej popularności. Nie 
można Parnella stawiać na równi z fenistami, któ- 
rzy walezą ogniem i mieczem, ale niepodobna uwol- 
nić go od wszelkiej z,krwawem ich gospodarstwem 
solidarności. 

Dziwna to rzecz, że uznana powszechnie głowa 
patrjetów irlandzkich, najdzielniejszy obrońca praw 
| narodowych, jakiego Irlandja kiedykolwiek posia- 
| dała, ezłowiek, który wśród dziesięcioletniej pracy 
| parlamentarnej wywalczył dła ojczyzny reformę rol- 
| 
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ną i spotęgował poczucie narodowe irlandczyków 
do niebywałej siły — nie jest sam irlandczykiem. 

Po ojcu pochodzi on z rodziny staro-angielskiej, 
która w końcu XVII-go wieku przesiedliła się z Che- 
shire do Irlaudji i pozostawała tam wierną swoim 
tradycjom ojczystym i kościołowi anglikańskiemu. 
| » Matka Parnella, także angielka,' pochodziła z ro- 
dziny Tudorów. 

Jednym z przodków Parnella był sir Henryk, mi- 
nister wojny w gabinecie angielskim Greya z roku 
1830-go, par Anglii z przydomkiem barona Co- 
gioton. 

Ale nietylko z rodu Parnell nie jest irlandczykiem: 
obeym on jest swej przybranej ojczyznie także z u- 
spogobienia. -Nie ma on w sobie śladu owej natury 
zapalnej, fantastycznej, która cechuje mieszkańców 
„zielonej wyspy”. Jest. zimnym, trzeźwym, mowa 
jego spokojna, tretciwa; nigdy się nie roznamiętnia. 
Najgwałtowniejsze tyrady przeciw uciskowi Anglji 
wygłasza tonem łagodnym i-potocznym, jak gdyby 
chodziło o rzeczy najpospo'itsze i każdemu zrozu- 
miałe: 

Nigdy, nawet w najżarliwszej dyskusji nie traci 
równowagi umysłu, nie przestaje panować nad nią: 
mówią, że tym to właśnie przymiotom, których nie 
posiadają irlandczycy, zawdzięcza on wpływ prawie 
demoniczny, jaki wywiera na nich. 

Ma on w swej naturze coś, przypominającego zi- 
mną, nieubłaganą logikę St. Just'a i Robespierre'a. 

To wszystko, co zwyczajnie zapewnia panowanie 
nad masmi i uważanem bywa za niezbędny przy- 
miot przywódey stronnictwa politycznego: ciepło i 
namiętność, sztuka bujnej, porywającej wymowy, u- 
rok postaci, to wszystko obcem jest suchemu adwo- 
katowi irlandzkiemu. 
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| — Krzysiu! jużeś mnie tak uchwyciła za serce, że 
ioczu nie mogę odwrócić od ciebic. Słuchaj mnie 
‘Krzysiu, kiedym był jeszcze wyrostkiem a ty małą 
dziewczynką, Panie Boże mi odpuść! zawsze sobie 
` mówiłem: jeżeli kiedy, wysłużywszy się mojej ojczy- 
_znie a Panu Bogu, będę się żenił, jak inni, to Żadnej 
"innej nie wezmę za żonę jak Krzysię. A oto właśnie 
| ten ozas przyszedł teraz. Bo juź się tam te wojny 
| przejęły na długo, a tutaj czas wielki osiąść na Balo- 
| grodzie a ojcowizny pilnować. Krzysiu! powiedz je- 
| dno słowo, a zaraz matce dobrodziejce rzucę się do 
] 
| 


nóg. 

Więc na to Krzysia się móeno zarumienila, aż od- 
dech jej zaparł się w piersiach, zaczem oczy spuści- 
wszy ku ziemi, rzekła półgłosem: 
| — Sama nie wiem, có nato odpowiedzieć... 
| — Krzysiu! — zawołał na to Rafał — nie namy- 
| ślaj się długo, aidź za twojem natchnieniem. Po- 
| wiedz słowo, żeś mi nie krzywa, więcej od ciebie 
\ nie żądam. 

A wtedy Krzysia rzekła już trochę swobodniej: 

— Trzebahy się o tem pierwej rozmówić z jej- 
mością... 

Więc Rafał zaraz poderwał, mówiąc prędko: 

— To ja zaraz pójdę do matki, 

Ale Krzysia go powstrzymała. 

— Niech pan Rafał tego nie robi, bo matkaby się 
na tó bardzo skrzywiła, że tak obcesowo najeżdźasz. 


W niedziele i święta 


Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor „Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 1C-ej rano do 1-ej w południe. 
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Dnia 3 (15) stycznia 1886 r. 


CENA OGŁOSZEŃ. 

Reklamy: za jeden wiersz 

pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
stępny raz 20 kop. 

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 

Zwyczajne i małe ogłosze- 
nia w numerach porannych, zwy- 
jątkiem niedzielnych i świątecz- 
nych, zamieszczane nie będą. 

Ogłoszenia do Kurjera przyj- 
muje także Biuro Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlex:, ulica Sena- 
torska nr 18. 

Wtoręk: Kanuta Króla. 
Środa: Fabjana i Sebastjana M. 
Czwartek: Agnieszki P. M. 
Piątek: Wincentego Męcz. 
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Redakcja, administracja i drukarnia na placu Feairalnym nr 9.— Telefonu nr 126. 


| WEDZTARCYWKSZOTYSTKYRE RE ZWT TOOAECTOZA IE PZ) 
I jeszcze jedna rzecz dziwna: przedstawiciel kato- 
lickiej, z państwowym kościołem angielskim walcza- 
cej zażarcie Irlandji, dziś jeszcze, wraz z całą rodzi- 
ną swoją, wyznaje obrządek anglikański. 

Mimo tego, bawiąc przed kilkoma laty w Paryżn, 
nięomieszkał u arcybiskupa . paryskiego szukać mo- 
ralnego poparcia dla swojej sprawy; jest on z tych 
ludzi, którzy nie gardzą żadnym środkiem, prowa- 
dzącym do wytkniętego celu, którzy nie powodują 
się nigdy sympatją lub uczuciem, ale w zimnym roz- 
sądku i krytycznej rozwadze znajdują jedyną wska- 
zówkę postępowania. i 

Tak się przedstawia człowiek, powołany do ode- 
grania jednej z najważniejszych ról w przyszłym 
rozwoju współczesnej historji angielskiej, niebezpie- 
czny przeciwnik każdego rządu w Anglji, wytrwały 
i nieubłagany, wolny od miłości dla swych przyja- 
ciół, od nienawiści dla swoich wrogów, żywe wciele- 
ża rachuby politycznej, niewolnej od ambicji oso- 

istej. 


— W dniu onegdajszym, na zasadzie Najwyższe- 
go rozkazu z d. 3-go lipca 1885-go r. 0 zreorganizo- 
waniu Banku polskiego, nastąpiło otwarcie warszaw- 


"skiego kantoru banku państwa. O godzinie wpół 
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do drugiej po południu w sali rotuudy gmachu b. 
Banku polskiego na placu Bankowym, najprzewiele- 
bniejszy Leonejnsz, arcybiskup chełmski i warszaw- 
ski, w obeeności Jaśnie Wielmożnego Głównego Na- 
czelnika Kraju, wyższych urzędników wojskowych i 
cywilnych oraz najzamożniejszych przedstawivieli 
miejscowego stanu kupieckiego i przemysłowego, 
odprawił uroczyste nabożeństwo, po którem nastąpi- 
ło poświęcenie gmachu nowej instytucji państwowej. 
Od czasu założenia Banku polskiego, które nastąpi- 
ło na mocy cesarsko-królewskiego dekretu z dnia 
17.go stycznia 1828-go r., mury tego gmachu po raz 
pierwszy zabrzmiały uroczystemi pieśniami prawo- 
sławnego nabożeństwa. Obszerna sala rotundowa 
gmachu bankowego, zwykle poi zupełnie pu- 
sta, w dniu tym była zupełnie nie do poznania: ozdo- 
buje przystrojona kobiercami, girlandami i innemi 
upiększeniami, przedstawiała miejsce zupełnie odpo- 
wiadające odbytej w niej uroczystości. O godzinie 
6-ej po południu w wielkiej sali klubu rosyjskiego 
dany był obiad, zaszczycony obecnością Głównego 
Naczelnika Kraju. Na obiad ten zaproszenia otrzy- 
mali wszyscy wyżsi wojskowi i cywilni i znakomitsi 


Upatrzę ja czas pogodny i sama jej powiem, a potem 
niechaj sią dzieje jej wola. 

—- Krzysiu — rzekł na to Rafał — już ja, jak wi- 
dzę, muszę ciebie usłuchać. Ale mam twoje słowo, 
że się rozmówisz z jejmością. A jeśli mnie mi- 
łujesz, jak dawniej, to się dziś jeszcze rozmówisz, 
nie jutro. 

Na co Krzysia się uśmiechnęła i rzekła: 

— Przecie pan Rafał jeszcze dziś nie wyjeżdża, 
a choćby i tak było, to Balogród od Zahoczewia pra- 
wie tylko o miedzę. 

— Prawdą to mówisz — rzekł na to Rafał — ale 
mnie serce powiada, że zwlekać nie trzeba, 

Zaczem się przez oka mgnienie namyślił i spytał: 

— A któryż:to jest ten szlachcie, co się tam bawi 
z jejmóścią ? | 

— To jest pan Dzierzek — odpowiedziała Krzy- 
sia — staroście sanocki, któregośmy poznali u pań- 
stwa Fredrów na Hoczwi. 

— Bardzo mi sią ten człek nie podoba — rzekł 
Rafał — właśnieśmy takiego mieli w obozie, co cho- 
dził na zwiady do turków, a potem się pokazało, że 
nas turkom sprzedawał. Gdybyśmy go byli zmacali, 
to byłaby go gałąź pewnie nie minęła. 

— Pan Dzierzek bardzo dobry jest człowiek od. 
powiedziała Krzysia — i bardzo pięknie gra na kla: 
wieymbale. 

— Ale przecie on tu nie dla kiawicymbału przyje 


przedstawiciele miejscowego stanu kupieckie 
Pierwszy toast za zdrowie Najjaśniejszego Pana, 
wzniesiony przez Jenerał-gubernatora warszawskie- 
go, przyjęty był jednomyślnem „hura” wszystkich 
obecnych. Następnie JW. Główny Naczelnik Kraju 
wzniósł następny toast: „Piję ten puhar za ekono- 
miczną pomyślność powierzonego mi kraju i za in- 
stytucję, potężny wpływ której niechaj się przyczy- 
nia do kwitnięcia miejscowego handlu, przemysłu i 
rolnictwa—za otwierający się obecnie warszawski 
kantor banku państwa”. Skoro tylko umilkło „hu- 
ra”, wywołane temi słowami, baron Driesen, stojący 
na czele nowej instytucji, wzniósł toast za zdrowie 
Głównego Naczelnika Kraju, przyjęty radosnemi o- 
krzykami obecnych. Potem mastąpił toast za zdro- 
wie ministra finansów, wzniesiony przez JW. Głó- 
wnego Naczelnika Kraju, i za zdrowie gości, uprzej- 
mie zaproszonych przez gospadarza uroczystości, ba- 
rona Driesena, 

(Wanszawsktj Dniewnik). 


WIADOMOSCI BIEZACE. 


= W urzędzie gubernjalnym piotrkowskim odbę- 
dą się w dniach 27-ym i 28-ym b. m. licytacje na na- 
prawe w r. b. traktów bitych pierwszorzędnych w 
į ranicach gubernji piotrkowskiej. W powiecie łódz- 
kim przeznaczono na ten cel 56,000 rs., a w powiecie 
łaskim 47,000 rs. 


= Z powodu zasp śnieżnych na drodze terespol- 
skiej, wszystkie pociągi tej drogi, a zwłaszcza towa- 
rowe, ulegają od kilku dni znacznym opóźnieniom. 

== W dniu 16-ym b. m., tj. w sobotę, o godzinie 
11-ej odbędzie się w zarządzie kanalizacji ograniczo- 
na konkurencja na wykonanie i dostawę dla mają- 
cego się z wiosną budować kanału „Stare Miasto”: 
około 8,400 stóp bieżących spodów, 600 sztuk wpu- 
stów bocznych i 57 sztuk wpustów wierzchołkowych 
wentylacyjnych. Przedmioty powyższe mogą być 
wykonane z dobrego piaskowca, z betonu na cemeń- 
cie lub że sztajńgńtu. 


= Z powodń zbyt szczupłych funduszów, przezna- 
czonych w roku bieżącym na wydział pomiarów, 
w zarządzie kanalizacji zostały wypowiedziane miej- 
sca 2 inżenierom i 3 jeometrom. 

== Z dniem dzisiejszym rozpoczynają się lekcje w 
tutejszem konserwatotjam muzycznem. 

= Eai koønkürsu, WE 

iu wczorajszym odbył się sąd konkurso 
Towarzystwa zachęty sztuk płękkych nąd Adel. 
nemi dziełami malarzy, rzeżbiarzy i architektów. 

W dziale malarstwa sędziowie znaleźli się w chwi- 
lowym kłopocie, sprawiedliwość bowiem nakazywa- 
ła postawić na równi obrazy pp.: Miłosza Kotarbiń- 
skiego i Juljana Mąszyńskiego. 

Jednocześnie „Chrystus u sadzawki Siloe” Jana 
Ciąglińskiego nie mógł być pominięty bez wynagro- 

nia. 

Sędziowie zwrócili się zatem do komitetu z zapy- 
taniem, czyliby nie było możliwem panom: M. Kotar- 
bińskiemu i J. Maszyńskiemu udzielić nagródy pierw- 
sze, p. Ciąglińskiemu zaś wyznaczyć dodatkową 
drugą nagrodę, pierwotnym planem nie objętą? 

Komitet w zasadzie przychylił się do projektu, 
zgadzając się na wynagrodzenie pp.: M. Kotarbiń- 
skiego za dzieło p. t. „Pod strażą aniołów” i p. J. 


chał == poderwie Rafał — pówiedz prawdę Krzysiu, 
bom to już widział na jego pućułowatej facjacie a 
oczach cielęcych, że bardzo ci się PRD 

> Kiedyby prawdę Poł — odpowie Krży- 
sia > tò już tu był ojcieć jego starosta i chcieli się 
deslarówać, ale jejmość ich ódprawiła na teraz, bo 
bardzo impetycznie następowali. A potem i ksiądz 
Kantor powiedział jejmości, że nie trzeba się spieszyć. 

Więć Rafał pokręcił wasa, A nie spuszczając oka 
' £ Krzyśsi ani na chwilę, rzekł głosóm stanowczym: 

— Już ja żtąd nie wyjadę, póki nie będę Z tobą 
po słowie! 

A wtedy już zapalońó świdoć jarżące w izbie já- 
dalnej i zastawionó py na stóle, więć Wwsżyscy 
szli do wieczerzy. Pani Bórowska posadziła Rafała 
przy sobie, a jedząc, kazała mu znów opowiadać o 
wojnach, a na Czas także cokolwiek o królu, bo bę- 
dąc młodą, zaznała go była we Lwowić, kiedy jeszcże 
Ba chorążym wielkim kóronnym i właśnie był 
stracił brata w bitwie pod Batowem, a sam uniknał 
podobnego fatum tylko z dopuszczenia bożego, któ: 
ry pódtenóżas zesłał był ciężką chorobę na niego i 

mu drogę zaparł dò śmierci, zachowując go na 
króla rzeczypospo itej. 

Już to i wtenczas wróżono jemu wielkie splendory, 


bo kto się zbliżył do ńiegó, ten widział, że cò naj-' 


mniej dostąpi wielkiej buławy, taka tam biła już 
z młoda wspaniałość a wielkość od nieko ale kiedy 
się kogo znało małym dygnitarzem koronnym, a po- 
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| nego (massage = po polsku mięsienie), ó której w r. z. 


tnie wieści”, zaś nagrodę dru- 
kiemu za „Oh stusa*, 


Maszyńskiego 


Za. „| 
gą p. Janowi Ci Ai 
AW dziale Ha ierwszą nagrodę otrzymał pan 
Mieczysław Zawiejski za „Popiersie wieśniaka”, dru- 
gą E Jan Woydyga za „R baka”. p 
dziale architektury żadnemu z autorów nie 
przyznano nagrody. 
Ponieważ decyzja sędziowska będzie jeszcze przed 
stawiona ogólnemu posiedzeniu, ostateczny zatem re- 
zultat może być wiadomy dopiero w dniu dzisiejszym. 


= Popiersie Odyńca. 
Artysta rzeźbiarz p. Hipolit Marczewski, twórca 
popiersia ś. p. A. E Odyńca, znajdującego się na wy- 
stawie zachęty sztuk pięknych, zamierza rozpowsze- 
chnić to dzieło za pomocą reprodukcyj gipsowych. 
Kopje te niezadługo ukażą %ię w handlu, a ożywią 
rt już odtworzonych w rzeźbie znakomitości na- 
szych. 


== Na ubogich. 
Ba], urządzany staraniem kolegjum kościelnego 
parafji ewangelicko-augsburskiej na dochód starców 
i sierot pod opieką tegoż kolegjum zostających, od- 
będzie się stanowczo w d. 1-ym lutego. 
Zabawa ta urządzoną zostanie w salonie resursy 
obywatelskiej. 


== Masaż, 
Nowa metoda leczenia tak zwanego gimnastycz- 


podaliśmy osobny artykuł, znajduje coraz szersze za- 
stosowanie. 
Wspomnieliśmy parę dni temu, że papież Leon XIII 
postanowił leczyć się tym systemem i w tym celu 
wezwał do Rzymu duchownego polskiego z Irlandji, 
który specjalnie zajmuje się tem leczeniem. 
Oprócz lekarza holenderskiego, dra Metzgera, któ- 
ry leczył pomyślnie cesarzowę austrjacką i wiele in- 
nych osób, głośnym się stał obecnie, jako specjalista 
w tej kwestji, dyrektor instytutu gimnastyki szwedż- 
kiej w Dreznie, p. Oldewig. 
Między pacjentami jego nie brak i polaków, któ- 
rzy w listach otrzymanych w Warszawie donoszą, 
iż rezultaty kuracji są bardzo pomyślne. 
Ciekawą bardzo jest rzeczą, do rozstrzygania któ- 
'rej nie jesteśmy kompetentni, czy „masaż” utrzy- 
ma się stale w medycynie, czy też powiększ 
tylko z czasem liczbę tych środków i systemów, któ- 
re co lat kilka nabierają rozgłosu, wchodzą w modę 
i wydają cudowne skutki, a w parę lat później scho- 
dzą z porządku dziennego i ustępują miejsca nowym 
zbawczym a głośnym środkom i metodom. 


= Biuro przewodników. 
Z początkiem wiosny r. b. w Warszawie ma po- 
wstać kantor wynajmu przewodników, należycie o- 
beznanych z miastem, jego stosunkami i osobliwo- 
ciami: 
Kantor ten będzie głównie przeznaczony dla użyt- 
ku cudzoziemców. 


= Trzecia szwalnia. 
Towarzystwo dobroczynności otrzymało obecnie 
pozwolenie na otworzenie trzeciej szwalni na tych 
samych warunkach co dotychczasowe. 
Pierwsza szwalnia, powstała z inicjatywy 8. p. Ru- 
sańowskiej, mieści się w zabudowaniach po-domi- 
nikańskich przy ulicy Freta, druga zaś utrzymywana 
jest kosztem Stanisława Kronenberga na Pradze. 


tóm się już tylko słyszy o nim, że włożył koronę na 
głowę, że rządzi całem państwem, takiem ogromnem, 
a nadto jeszcze stał się podziwem całego świata, to 
się prawie swym uszóm nie wierzy, a słucha się 
z ciekawością każdego, kto go widział na własne 
oczy. Rafał tedy musiał opowiadać o króla i tak 
mówił: 

— Pań to jest, jakiegoóśmy jeszcze nie mieli! Bo 
tò i żołnierz bitńy a szczęśliwy, że go nam wszystkie 
zazdroszczą narody, i gospodarz wyborny, że gdyby 
gotak wsżyscy panówie słuchali, jak my żołnierze 
ślepó za nim idziemy, tóby spórządził naszej rzeczy - 
pospolitej i blask i potęgę, jakiej najpierwsze monar- 
chje nie mają. Ale panowie słuchać go nie chcą, a 
zwłaszcza Litwa przeciwko niemu się burzy. Tam 
Pacowić i Sapiehowie ciągle mu krzywi, a nawet 
na Radziwiłła, swego własnego szwagra, liczyć nie 
może... 

Gdybyśmy w naszych z turkami I tatarami zapa- 
sach musieli liczyć na Litwę, to rat taa się byli i 
Lwowa i Lublina pozbyli, a ttwrcy jużby byli w dro- 
dze do Gdańska, čo się podobno ich cesarżowi od- 
dawna uśmiecha, Toż i szlachta niebardzo póstuszńa 
królowi, bo mu ani pieniędzy, ani ludzi mie dajć, a 
konstytucja o stałem wojsku, chociaż ha to potrzeba 
tylko jednego ehłopa 2 dwudziestu ośmiu dymów, u- 
porem szlachty jest dotąd martwą literą. Więc król 
jeromość bardzo się tem frasnje, a eat dos iąc, 
nie beż racji, bo czy tó jest rzecz takiegó króla tak 


Wywóz okowity. 5 
roku ubieg 4,8] pośrednictwem jedyni ję 


mów komisowych i kupców w Warszawie W) 
no za granicę okowity krajowej przeszło 
wiader. : 2) 
Okolicznością nader utradniającą prawidłowy rf 
wóż produktu, był brak beczek, których W=gle 
krajowi bednarze zdolni są dostarczyć roczBA gjo) 
dwie 8000 sztuk, przy zapotrzebowaniu pot 
albo nawet poczwórnej ilości. 
ri 


gii 


= Pocieszający objaw. y 

W czasie ogólnego narzekania na zastój ™ gial 

myśle i handlu, rezultat licytacji, przez jaką f, pi” 

wozoraj sprzedane browar i posesja upa 

prechta, stanowi ęciesiaj cy objaw. tacji 
Przetarg zaczął się od 81,000 rs. i do licy 

nęło czterech konkurentów. S liegt" 
Szezególniej dwaj piwowarzy zawzięcie 

wali. r piero” 
Ostatecznie utrzymał się przy kupnie P. 

Jung, zaofiarowawszy 126,000 rs. 
= Z komunikacji tramwajowej. aj 
Nareszcie w duiu wczorajszym linje trame i 

zostały doprowadzone do względnęgo porząd ratt” 
Sprzyjała temu nieco łagódniejsza temp? 

która zmiękczyła stwardniałe śniegi. 


W dniu dzisiejszym tramwaje będą już m 
szczone w normalnej liczbie, 


= Z tattersalu. ajd | 
W d. 26-ym, 27-ym i 28-ym b. m. w tattersf wjpd 

bywać się będzie sprzedaż koni ze stajen 

hr. Krasińskiego i Augusta hr. Potockiego: | 
Konie sprzedawane będą nie przez licytacjt 

z wolnej ręki. 


== Kolekcja fajek. pid 

Umarł w tych dniach pòd Warszawą wł pis 
wspaniałej fajczarni, 4 której kilka egze” 
mogłoby godnie wzbogacić muzeum. 

Zbiór ten ma być wystawionym na SP 
przedtem jednak amatorowie będą go mogli ° 
za opłatą na cel dobroczynny. 


= Osobliwa mużyka, PPTI 

Na podwórzach spotykamy warszawskie dziki j 
ta, które brzdąkając na arfach, naśladują CHE ao ; 

„Artystki” nie mają najmniejszego wyobr% po 
grze na tym istrumencie i ograniczają się 
szaniu strun na los szczęścia nieudolnemi 

Dla wrażliwych nerwów muzyka tego © 
jest istną plagą. 


giad 


Otrzymawszy od niemieckiego „wynalazcy, 
wiednie podręczniki, p. L. zamierza udzie 
tej mowy. 

Ciekawa rzecz, czy znajdzie ochotników? 

= Niegrzeczni subjekci. È 

W dniu wezorajszym w sądzie pokoju siy 
działu została vsądzoną sprawa, której rž" 
jw jako wymowny przykład dla ty“; 

upców i subjektów, którzy lekceważąco 
nie traktują swoich kundmanów. ý 

Przed kilku tygodniami pani Wr. kupują 8 

kolonjalne w pewnym sklepie na Nowy” 


to niech was djabli wezmą, rządźcie się 5%" „igo j 


o 


6 ca si 
zucać jat 
żołnierzy, że mogliby go i czapkami zaduś!” | 
go się nie bali, ać się Py 

A fo jest rzecz prawie dziwna jak Jee sarat p 
Bo też jak tylkó nasze wojsko 0baczą, rej 080? jg 
tają: „A jest tam król polski w swój wian orol 
A kiedy się dowiedzą, że jest, tò już ží r y, 07 59 
sza turecka w pięty poszła, więć my bij, WOLA 
by jeden na tysiąc, bo też i wiemy już ; 
ich przemożemy. 

U waćpan, móspanie Dzierzek, 02), jak 
nazywają, w jakiej-to służysz chorągw! 
tak mało i tak często się spotykamy “ 
wie wszyscy się znamy, a nie pomnę, 
mości tam widział. 


cią 
á$ 


tapi) 
(Dalszy ciąg nastał” 


e nie dóważył jej mi- 


szorstko odpowiedział, a gdy pani Wr. 
lał się powtórnego przeważenia, poprostu ją 


| tna zaś subjekt, solidaryzując się z kolegą, po- 
| Izy ę do popchnięcia przestraszonej damy i otwo- 
| Świ drzwi na ulicę, zagroził obiciem. ` 

Y „adkami zajścia były trzy osoby, których pani 
Zwane, skardze sądowej wymieniła, i te zostały we- 


' Właścicie iści 
f l sklepu, chcąc zatrzeć sprawę, osobiście 
E ERMENIA NA 
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qdwani, ni zając faktu, tł li si 
iż , nie zaprzeczając faktu, tłumaczyli się, 
| nia twódka swoją podejrzliwością co do niedowa 
„awaru ubliżyła im i wywołała dalszą awanturę. 
A doba zia pokoju takiego tłumaczenia nie chę «wra 
| Dolie subjektów, K, i W. skazał na tydzień aresztu 
sig Juego, bez możności zamiany kary na grzywnę. 
pal miodowym miesiącu. . 
Fie pawie przed tygodniem poślubieni małżonko- 
łącz. Weł i Ludwika Michałowscy, zostali już roz- 
| pot wczoraj bowiem dostali się do kozy... 
| tenso Michałowski dawniej był skazany na trzy 
Wolna? więzienia za kradzież, lecz pozostawał na 
Wh oSci aż do uprawomocnienia się wyroku, co 
czę wczoraj nastąpiło. 
z 


ł 
typo roku sędziego wczoraj została skazaną na dwa 


Ałżonka za udział w bójee i awanturze równie 
dnie aresztu. 


| N Kradzieże, 
| Ta Krochmalnej pod nrem 24-ym gz mieszkania Chany 
| dzieją S skradziono garderobę wartości 127 rs., lecz zło- 
ttem „47 łupem przytrzymano, — Na Nówym-Świecie pod 
i pym Wincentemu Kosztalewiczowi skradzióno zega- 
4 Tóżne przedmioty. 
W qstrożnie z zapałkami. 

tg ku JU wczorajszym Wojciech Rokitnicki zapalając w 

odj na Pradze zapałkę, nieostrożnie ją potarł i siarczyk 

AL kog R a p y 
i inbe Wszy; wpadł w oko siedmioletniego Hersza Wejn- 

Male 
jee z bólu zemdlał, a pomimó natychmiastowej pomo- 
lekarskiej okazało się, iż utracił oko. ae? 
A à ; 
` Na cele szkolne. 

à dni temu odbył się w Mińsku litewskim wie- 
„akcujący na korzyść szkoły rzemieślniczej dla 
1 wyznania mojżeszowego. 
powodzeniu zabawy, w której wzięła udział pra- 
„wyłącznie publiczność starozakonna, świadczy 

b wa czysty dochód wynoszący około 1,300 rs. 
ky; czas balu w jednej z sal szkoła rzeczona przed- 
A aswe wyroby, wcale udatne. 
kine Wszeństwo między niemi przyżnać należy lo- 


ia 


Ywie en miniature, wykonanej z wzorową do- 

Odcią, 
łu dniu 20-ym stycznia n. s. odbędzie się w Miń- 
togi pe "skim doroczny wieczór tańcujący, z którego 
Tatad przeznacza się dla niezamożnych studentów 
Baj atek, kończących mińskie zakłady naukowe. 
tia i Studencki cieszy się, w Mińsku wielką sympa- 
kle paom, zapewne więc i tym razem spotka go 

j wodzenie: 


Owy szpital. 


DRN 

i ką wa nowego szpitala izraelskiego w Lublinie 

Gnt jest ukończenia. 

byk b Szpitalny mieści się ńa końcu ulicy Lubar- 
ej i uderza w oczy rozmiarami. 


= 
Tę Pera włoska. 

Da opery włoskiej, która óstatnio dawała 
ddzj wienia w Sieradzu, przeniosła się już do 


by 
| s teenie opery w Sieradzu było bardzo mizerne. 
| qładowy „A drogi. 

dad, Wa dwóch odnóg drogi iwangrodzko-dąbrow- 
| » daj Mianowicie od Strzemieszyć do Dąbrowy i 
gw dok oraz pięciowiórstowego dystansu z Dą- 
Woski 9 kopalni węgla towarzystwa franćusko- 
prowadzona będzie drogą administracyjną, 


udowy drugiego toru kolei teróspolskiej, 
u 


(DNO 
- bq) sób 
| Kięglźórem rządu. 
it alaa aictwo robót powierzone będzie komitetowi 
| eh goù złożonemu z pięciu członków zarządu 
| „Ukoń czlegatów ministerjam komunikacyj. 
Th Jegyczą 9 budowy odnóg rzeczonych ma uap 
Węgla © W r, b., odnoga zaś z Dąbrowy do kopal- 
Eni, oddaną zostanie do śkapiówtaćji. w półowie 


teh 
(a, na nowej drodze, i to na.całej przestrzeni, 
N à 
Yeh 


jedno rdo ograniczony jeszcze, z każdym 
Jako t 
kę och 


k wzmaga się tak w 
eż'i towarowych. 
»ulto z eksploatacji kolei dąbrowskiej za 
E tj. od dnia jej otwarcia aż- po © 
u, ASnie—jak się zarząd spodziewa—do 
` 1j. że zaledwie pokryje bieżące wydatki. 
1 z budowy drogi z przedsiębiercami pry- 


pociągach osobo- 
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watnymi są już na ukończeniu, z rządem zaś pra- 
wdopodobnie jeszcze w r. b. nie będą wyrównane. 
== Podejrzane pieniądze, 

W dnin 11-ym b. m. aresztowano wŁnkowie statozakon- 
nego przybyłego z Brześcia, który przywiózł kilka koszy 
miedzianych dziesiątek do wymiany. 

Przypuszczują, iż pieniądze te pochodzą z kradzieży ja- 
biais sy, sądząc po tylu drobnych, stanowiących kilkaset 
rubli. 


Starozakonny wzbrania się dotąd dać jakiekolwiek obja- 
śnienia. 


asekuracji R ch 
e 


"Z sądów. 
0 spadek po Szopenie, 

Na wczorajszem posiedzeniu ze strony skarżących 
stanął adw. przys. Józef Brzeziński, ze strony po- 
zwanych adw. przys. Kraushar. 

Zbijając przytoczone przeż sąd handlowy moty- 
wa, obrońca powodów uzasadniał żądanie, wyrażo- 
ne w skardze złożonej w I-ej instancji. 

Obrońca firmy Gtebethnera i Wolffa oparł swą obro- 
nę między innemi argumentami na tem, że sukceso- 
rowie Szopena żadnych praw spadkowych nie mają, 
gdyż nie ma przedmiotu spadku. Obaj obrońcy prze- 
mawiali -dwukrotnie. 

O godz. 5:ej po południu izba ogłosiła rezolncję, 
odraczającą wydanie wyroku do dnia 21-go stycz- 
nia r. b. 


WSKAZÓWKI PRAKTYCZNE. 
Fałszowanie chleba za pomocą węglanu amoniaku i 
siarczanu miedzi, ù 

Jakkolwiek bardzo rzadko i nie w naszym kraju po- 
dobne jednak fałszerstwa bywały wykrywane w prze- 
myśle piekarskim, Dodawanie powyższych substancyj 
do maki ma na celu polepszenie powierzchownych wła- 
sności chleba, bez względu ma się roznmieć na usžezer- 
bek, edbijający się na zdrowiu konsumentów, Odkry- 
cie amoniakn jest Jatwe. Należy tyiko wziąć skoncen- 
twowany rostwór sody lub potażu i nałać takowy na ka- 
wałek ośrodka. Nasiępuje chemiczna zamiana zasad, 
Potaż lub soda łączy się z kwasem węglowym, a uwol- 
niony ze związku amoniak wydziela się na zewnątrz w 
formie charakterystycznego gazu, dającego się bardzo 
| łatwo skonstatować powonienicimn. Jeśli nadto zwiłżymy 
szklanną tafelkę kwasem octowym i przyłożym takową 
do chleba, wyswobadzanie amoniaku uwidoczni się przez 
formowanie białawych par, nie dających najmniejszej 
wątpliwości co do ich pochodzenia. Siarczan miedzi jest 
stokroć jeszcze niezórowszym. Wykrywa się jego obe- 
cność w ten sposób: pięć mniej więcej łutów chleba 10- 
zetrzeć z kwasem siarczanym, rozcieńczonym wodą, do 
sześciu razy na wagę. Urobić z tego zwięzłą masę i 
zatopić w nią żelazną blaszkę dobrze odczyszczoną, lub 
poprostu ostrze noża. Pozostawić żelazo w cieniu przez 
dwie doby. Jeśli sól miedzi znajduje się w chlebie, od- 
łoży się po upływie tego czasu na żelazie warstwa mie- 
dzi, mniej więcej gruba; stosownie do ilości w jakiej ta 
sól została wprowadzoną. 
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— Złożono w redakcji Kurjera dr igor: 4 
— W rocznicę śmierci rodziców ś. p. Pauliny i Stanisła- 
wa Włodkowskich, na biednych według uzńania redakcji 
składają córki rs. 3. 
NEKROLOGJA. 
+ Jutro, to jest dnia 16-g0 stycznia 1886 roku, jako w 
dniu imienin 6. p. Marselli z Daleszyńskich 1-go ślubu Da- 
leszyńskiej 2-g0 Kneuse, odprawione zostanie w kościele 
archikatedralnym św. Jana, o godzinie 8-ej i pół rano za 
spokój jej duszy nabożeństwo żałobne, na które pozostała 
rodzina zaprasza znajomych i życzliwych zmarłej. 
+ Ś. p. Stanisław Bogucki, b. sekretarz główny rad 
zarządzających towarzystw dróg żelaznych warszawsko- 
wiedeńsk.ej i warszawsko-bydgoskiej, wdowiec, po długiej 
i ciężkiej chorobie dnia 14-go stycznia 1886 r., opatrzony 
św. sakramentami, życie zakończył w wieku lat 48. Stro- 
skanć rodzeństwo zmarłego zaprasza krewnych, przyjaciół 
i znajomych na żałobne nabożeństwo w sobotę, tj. dnia 16 
b. m., o godzinie 44-tej zrana w kościele św. Barbary na 
Koszykach, następnie na wyprowadzenie zwłok zaraz po 
skończońem nabożeństwie na cmentarz powązkowski. Od- 
dzielnć zaproszenia rozsyłane nie będą. 3—165 
+ é, p. Tadeusz Rasinowski zakończył życie w dniu 
I2-ym stycznia 1886 r., przeżywszy lat 60. W smūtku po- 
grażona żona, bracia i siostry, zapraszają krewnych, przy- 
jaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok w dniu 15-ym 
stycznia, tj. w piątek, o godzinie 3-ej po południu z ko= 
ścioła św. Krzyża na Krakowskiem-Przedmieściu na cmen- 
tarz powązkowski. —168— 
+ 8. p. Zbigniew Mioduszewski, przeżywszy miesięcy 
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8, powiększył grono aniołków. Stroskani rodzice znpraszają 
krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok 
w dnin i5-ym stycznia v. b., to jest w piątek, o godzinie 
2-0j po poindniu z kościoła św. Krzyża na cmentarz po- 
wązkowski. ? —118— 

| +Ś.p. Gracjan Gzaczkowski,, przeżywszy Jat 6, po 
krótkiej lecz ciężkiej chorobie, zakończył życie dnia 13-20 
stycznia 1886 r. W glybokim żalu pogrążeni rodzice, za- 
praszają krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadze- 
nie zwłok z kościołą św. Anny (po-bernardyńskiego) w sv- 
botę, to jest dnia 16-go stycznia, o godzinie 4-ej po po- 


łudniu na cmentarz powązkowski odbyć się majace. —15) 
+ Ś. p. Salomea z Borkowskich 1-go slubu Papieska, 2-g0 


Goebel, dnia 13-g0 stycznia 1836 r. życie zakończyła w 
wiekn lat 82. Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 16-g0 
b. m., to jest w sobotę, o godzinie ff-tej zrana w kościele 
Wszystkich Świętych na Grzybowie, a następnie w tymże 
dniu i z tegoż kościoła wyprowadzenie mwłok o godzinie 
2-ej po południu na cmentarz powązkowski, na które po- 
została rodzina zaprasza krewnych, przyjaciól i znajo- 
mych. —158— 
+ Ś. p. Katarzyna z Hoffmanów Baehr, wdowa po mar- 
szałku szlachty, zmarła w dnin 12-ym stycznia r, b. wma- 
jątkn Makowlany, gubernji grodzieńskiej. Złożenie zwłok do 
grobu familijnego w Sidrze odbędzie się w dmiu 16-ym sty- 
cznia, to jest w sobotę. Na ten smutny obrzęd zaprasza się 
krewnych, przyjaciół i znajomych. —164 
4 W sobotę, to jest dnia 16-go stycznia r. b, jako w 
dnin imienin ś. pi Marcelli z Wiszowatych LLaskowskiej, 
żony doktota, odbędzie się wotywa przed wielkim ołtarzem 
o godzinie fł-tej zrana w kościele św, Józefa Oblubieńca 
(po-karmelickim) na Krakowskiem-Przedmieścin, na którą 
mąż wtaz z synem zaprasza krewnych i zńiajomycti 2—150 
4 W dnin 16-=ym stycznia, to jest w sobote, o godziiie 
9:tej zrana w kościele św. Józefa Oblubieńca: (no-karme- 
lickim) odbędzie się msza św., jako w pierwszą rocznicę 
śmierci ś, p. Kazimierza Kaczorowskiego, na którą po- 
zóstała żona zaprasza życzliwych. —160) 
+ Dnia 16 stycznia, tj. w sobotę, w kościele św. Marcina 
przy ulicy Piwnej, o godzinie 9-ejipół zrana, odprawi się 
nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś.p. Zofji córki Anny 
z Fillebornów i Wojciecha Myszkowskich Łewickiej, ua 
które pozostały mąż wraz z córką zaprasza krewnych, przy- 
jaciół i znajomych. —151— 
t W dniń 16 stycznia, to jest w sobotę, o godzinie £O-ej 
zrana, odprawioną będzie msza święta w kościele św. Ale- 
ksanudra za duszę é. p. Florjana Michniewicza.  —132 
r Za duszę ś. p. Stanisława Słaskiego odbędzie się 
dnia 15-go stycznia, tj. w piątek, żałobne nabożeństwo, o 
godzinie 10-ej i pół rano w kościele św. Aleksandra. —154 
4 Dnia 16-go stycznia, to jest w sobotę, jako w dzień 
imienin ś. p. Marcelego Ziemińskiego, odbędzie się ża- 
łobne nabożeństwo w kościele Przemienienia Pańskiego przy 
ulicy Miodowej o godzinie £Q-ej zrana, na które pozostała 
matka, żona i rodzeństwo zapraszają krewnych, przyjaciół 
i znajomych. ` —135— 


TELEGRAMY 
„KURJERA WARSZAWSKIEGO”, 


Wiedeń 14-go stycznia.—(0d naszego korespon- 
denta),„—Jeden z dyplomatów tutejszych, nader czyn- 
nych w rozwiązaniu kwestji wschodniej, zapewnił 
mnie dzisiaj, że istotnie mocarstwa sprawę grecko- 
turecką uważają za lokalną i w żadnym razie czyn- 
nie się do niej nie wmieszają. Zostało wydanem i 
przyjętem hasło: i/ faut la manger comme un artichaut. 
Kwestję wschodnią załatwić należy tak, jak się zja- 
da karczocha: odrywając po listku. Byle przesiłenia 
tamtejsze powstawały pojedynczo, kolejno, nie rów- 
nocześnie, zlokalizowanie ich nie będzie przedstawia- 
ło trudności. Ta metoda wystarczy przynajmniej dò 
chwili, gdy nie stanie na porządku dziennym kwestja 
posiadania Konstantynopola i Dardanełłów. Ale apres 
nous le deluge—tak skończył dyplomata. (Kto wie? 
przyp. red.) 

Wiedeń 14-go stycznia.—Informacje urzędowe 
zapewniają, że układ pomiędzy W. Portą i księciem 
bułgarskim przyszedł do skutku. Obecnie toczą się 
rokowania nad szczegółową organizacją przyszłego 
ustroju unji bułgarsko-rumelijskiej, Natomiast spra- 
wa serbsko-bułgarskiego pokoju utknęła. Sułtan po- 
stawił za warunek uznania unji danie mu przez mò- 
carstwa gwarancji, iż ze strony Serbji ani Grecji nie 
będą żądane w przyszłości od Turcji żadne sprosto- 
wania granie. 

Berlin 14-go stycznia. — Cesarz Wilhelm otwo- 
rzył dziś osobiście sesję sejmu pruskiego. Mowa tro- 
nowa dziękuje reprezentacji narodu za życzenia, zło- 
żone mu w dniu jubileuszu, który dał sposobność do 
stwierdzónia dóbrych stosunków zewnętrznych mó- 
narchji. Większą część mówy odczytał ks, Bismark- 


Zapowiada ona zaprowadzenie w Niemczech mono- 
polu wódczanego, tudzież projekt do prawa, wymie- 
rzonego przeciw spolszezeniu niektórych prowincyj | 
pruskich. Mowy wysluchano w milczeniu. | 

Herlin 11-go stycznia. — Dzisiejsza mowa tro- | 
nowa cesarza Wilhelma przy otwarciu sejmu -pra- | 
skiego wyraża otuehę w utrzymanie pokoju, zapo- | 
wiada wniesićńie projektów o monopolu wódczanym, | 
o komunikacjach wodnych, o wydalaniach obcych | 
poddanych z Prus i o pożyczce państwowej. © ukla- | 
dach z Rzymem mowa tronowa nie wspomina ani | 
słowem. | 

Hair 14-go stycznia. — Z Sudanu nadeszły nie- | 
pokojące wiadomości. Cały kraj, otaczający od połu- | 
dnia do północy drugą kataraktę nilową, jest w peł- | 
nem powstaniu. Akasheh i Kosheh musialy być | 
przez anglików pośpiesznie opuszczone. Zapasy ży- | 
wności i amunieji uległy zniszczeniu. | 

Belgrad 14-go stycznia. — Wszystkie dzienniki 
tutejsze uderzają gwałtownie na W. Portę, której 
słabość i nieporadność stały się przyczyną klęski | 
serbskiej. Ządają one zawarcia sojuszu z Czarnogó- | 
rzem i Grecją, tndzież porozumienia z Bułgarją. 


(Ajencja północna.) 

Berlin 14-go stycznia. — W dzisiejszej mowie 
tronowej cesarza Wilhelma, zagajającej sejm pruski, 
wyrażonem zostało zaufanie w trwałość ogólnego 
pokoju. Położenie finansowe polepszyło się nieco, 
jednakże na rok 1887-my będzie potrzebną niewielka 
pożyczka celem pokrycia bieżących potrzeb państ wa. 
Pomiędzy projektami ustawodawczemi mowa trono- 
wa, czytana w dalszym ciągu przez ks. Bismarka, 
wymienia projekt, mający na celu ubezpieczenie ist- 
nienia i rozwoju ludności niemieckiej w Prusiech, 
wobec wzmagania się i posuwania naprzód żywiołu 
polskiego. ` 

Berlin 14-g0 stycznia. — Wobee pogłosek sen 
sacyjnych o zajęciu przez Niemcy wysp Samoa, biu. 
ro telegraficzne Wolfa zapewnia, że o aneksji nie ma 
mowy. Może tu chodzić tylko o odebranie bezpra- 
wnie przez króla wysp wycofanego zastawu, w ża- 
dnym razie zaś o jakikolwiek krok, stojący w sprze- 
czności z umowawmi zawartemi przez Niemcy z An- 
glją i Stanami Zjednoczonemi Ameryki. 


Telegramy handlowe, 


Berlin 14-g0 stycznia (godzina 2 po południu). | 

Najzupełuiej nie nowego na giełdzie dzisiejszej. | 
Zmiany kursowe tak słabe, że nawet nie ma o czem | 
mówić, a co gorsza, że sytuacja ta grozi stałością | 
dosyć jeszeze długą, dopóki na pół tylko zdecydowa- | 
ne kwestje polityczne stanowczo załatwione nie žo- | 
staną. Wartości spekulacyjne troszkę słabiej, akcje | 
kredytówe jedna markę straciły, bankowe bez zmia- | 
ny, kolejowe troszkę mocniej, Pieniądz łatwy i tani. | 
"Na polu rent obcych ruch nieznaczny, różnice wogóle 
prawie żadne, wartości rosyjskie i ruble bez zmiany. 
Żyto w obu terminach o 25 f. niżej notowano. 

Berlin 14-g0 stycznia notowanie urzędowe gieldy). 


Til. ban. ros. w tr. nat. 200.70 |Akcje kredytowe . 491— 
(Weksle na Warszawę 200.30 |Listy zast. ser.I-ej 61.70 
Weka na „Peters. krótk. 200— pi oksia na Lon.krótk. 20,393 
Wek. na Peters. dług. 19860 | „..„ „ długot. 20.295 
Bił. ban. ros. na dost. 200,75 |Zyto zdost.na jesień 132.50 
Wschodnia poż. Jl em. 61.40 |Zyto na wiosnę. . 134.25 


Petersburg 13-g0 stycznia. 


Weksle na Londyn . aerie . «:„238/4 
Pożyczka premjowa I-ej emisji. . . 

F $ Il-ej emisji . . 216 

-~ Półimperjały Ć é P SAB 


AE 


© Wszystko bez zmiany, boć przecież zwyżki 10-fenigowej 
na 100 rs. w tranzakcjach kasowych za zwyżkę uważać nie | 
móżia, á w dodatku obroty i ruchy nadzwyczaj małe, nie | 
robi się. me nawet w Berlinie, a cóż dopiero ma na to poz ; 
wiedzieć giełda warszawska? Nie mogąc przewidywać ża- 
dnej zmiany w szacowanińcli dzisiejszych porannych, nie 
możemy tez giełdzie naszej wróżyć nic innego, jak kursa 
bezzmienne i usposobienie słabe. Notowania dnia poprze- 
dniego były: 200.60, 200.75, 492, 132.75, "ta ke : 


ł 
mana wraz ! 
| 
i 
f 


. 4 RYNKÓW ZBOŻOWYCH. 
Z Gdmiska donosi p. R. Damme 


nia. że sytuacja rynku zbożowego t 
bardzo dla posiądaczy niek 


pod datą 13-90 owa 
nmtejszego jest ciągle 
orzystna i nie: Ra : spa 


c 


| 1yjna 60—78. 


| płun,—z Płocka, W - 
Kłomnie, Stokowskiemu,—z Mińska gub., Rossetu,— z Ber- 


tr £ ? 
i Redaktor Wacław Szymanowski. —Wydawca Gustaw 


ro 


i rosyjska z trudnością kupca znaiduje. Płacóno polskęąiga- 
tunków gorszych 107 marek za 1000 kilog., pstra 122 do 
197 t. wagi 123—130 marek, Jepsza stosownie do gatunku 
154, 135 aż do 159 marek za tonne. Rosyjska transito 92, 
94. 105, 104 za tonnę. al: 

Żyto słabo, ceny niższe: p 
zą tonne, 

Jęczmień bez zmiany. s 

Lnianka rosyjska niezbyt dobrego gatunku 133 marki za 


olskie 115—121 fnnt. 90191 m. 


tonnę. 
J WŁ 
Gdańsk 15-go stycznia. 
Pszenica cena najwyższa krajowa . . š « »« e „6.85 
$ „ regulacyjna bieżąca.. . e» .-. . 6.42") 
„ '„, ma dostawę wiosenną . s. « . ETN 
Żyto cena najwyższa za polskie .:. . . e « « . 430 
s „ regulacyjna .. . s E E O a, L 
3 „ na dostawę wiosenną . . s". e . . „ . 4.60 
Jęczmień browarny . . . «. « «2 esse e 6 —— 
S NA.DASZĘ o zmo ome omp o TT s 0 =m=o 
Groch do jedzenia. m. «e aa a a aM 
so BR PRIZE e 7074055 00ENG 0 a a a e 


CENY ZBO ŻA | 
dnia 14-go stycznia ]£85 r. na stacji „Pra 

znej warszawsko-terespolskię, 
Fszenica wyborowa £2—100, średnia £0—90, ordyna- 


A“ drogi ŻEla- 


Żyto: wyborowe €8—70, średnie €4—(7, ordynsryjne 
6—62. ł 

Jęczmień: wztaowy 15—81, fredni 70—74, osdyna- 
ryjny 65— 69. 

o zg wyborowy 94—100, ś1edni 60—92, crdynaryjny, 
70—78. i 

Gryka: 65—77. Groch: 87—108 i 17—25 Kasza jeglsna 
wytorowa 80—115, średnia —.—, oråynaryjni —,— 

B. Werner et Comp. 


Sprawozdanie z targu zbożowego- 
na placu Witkowskiego, dnia 14-30 stycznia 1855 r. 
do nader małych zapotrzebowań i niechęci 
zeniey nawet zbyteczna — 800 korey wy- 


W stosunku 
kupna, dostawa ps 
nosiła. 

Ceny niezmienione. 

Kupowano nieco chętuie gatunki wyborowe, płacąć 6 rs. 
do 6.15 za korzee, biała 5.80, średnia pstra 5.40, 5.65, — 
ordynaryjna i smolna trudne do umieszczenia po 5.10 do 
5.20. ` 

Żyta 350 korcy—również ruch słaby. 

Wyborowe płacono 4 rs. do 4.13 i pół, średnie rs. 
60 do 3.90. 

Jęczmienia 40 korcy po 3.05 rozsprzedąuo. 

Owsa 60 korcy—cenv mocne: 2.60. 2.80 do 3 rs. 

100 korcy grochu ofiarowywano bezskutecznie, żądając rs. 
5 kop. 70. 

Siana i 


3 kop. 


w? 


słomy. nie dostawiono. prawie wcale. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


— Drowi M. w Warszawie.—Koszt urządzenia sta- 
cji trzeciego rzędu wynosi 24 rs., a mianowicie potrze- 
bnym jest dobry termometr i pluwiometr. ŚSpostrzeże- 
nia, wedle przyjętej instrukcji, powinny być wykony- 


| wane 3 razy dziennie, a notowania co 5 dni, na odpo- 


wiednio do tego celu przygotowanych blankietach prze- 
syłane do biura meteorologicznego, które się mieści w 
gmachu muzeum przemaysłowo-rolniczego, Krakowskie- 
Przedmieście 66. Potrzebne instraumenta najlepiej na- 


| bywać za pośrednictwem biura, które zazwyczaj ma na- 


wet pewną ilość takowych na składzie, Warszawskie 


| biuro meteorologiczne otwarte dla interesantów. codzien+ 


nie, a mianowicie w poniedziałki, środy i piątki od 6-—7 
godziny wieczorem, zaś we wtorki, czwartki i sobóty od 
4-ej do 5-ej po południu. EBY 


WYKAZ DEPESZ. 
otrzymanych przez warszawską centralną sta 
czną w dniu 13-ym stycznia 1886 roku, m nie 

adresatom. 


cję telegraf - 
Pręcdayih 


Z Kowla, Justman,—z Odessy. Śweczyńskiemu, — z Mła- | 


|. 


wy d. ż., Własowu,—z Kowla, Tamarnikow, — z Saratówa, 
Bredowy,—z Białegostoku, Springerowi, — z Kijowa, Dó- 
brzańskiemu,—ź Petersburga, Jul. Fuchs,=z Odessy, Til, — 


| z Łęczycy, Zainojska,—z Bendzina, dystylarnia Kwesta,< 


z Łomży, Dobrinńskiemu, — z Białegostoku, Kwiątkowskie- 


| 1au,—ze Skierniewic, Fabryka bilardów, — z Wartenburga, 


Reiczug;,—z Białegostoku, Aronsztejnn—z Rtdomia, Ziem- 


| biekiemu, — z Dąbrowy, Szlezyngerowi,—z Góry Kalwarji, 
| Białozerskiemu—z Warszawy Nadw., Suchomlinowi,—z Ki- 


jowa, Sudrawskiemu,—z Łomży, Skarzyńskiernu, — z Rygi, 
Annie Mikulskiej—z Sokolki, Dritowskiemn,—z Irkucka, D, 
Szwede,—z Amsterdamu, Goldstein, Tachaner, — z Łodzi, 
Szulim Rosenblatt,=ze Starzewa, Goriełowej, == z Kalisza, 
Aleksandrowiczu,—z Góry Kalwarji, Naftal Reinholdowy, — 
% Wilna, Jagimin, — z Białegostoku, Lipszitz. -— z Sienny, 
Dworzyckiej,—ze Szezuczyna, Rybaczkowi —z Petersburga, 
Strul Wysockiej, — z Łomży, Michajłow, — z Petersburga, 
Kozłowa,s=2 iwaugrodu, Jgnatowski,—z Sewastopola, Ka- 

ytmann, — z Tyflisu, Chodzajawa, — z 


dyczema, Zelman Nochim,—z Lublina, Justmanowi,—z Ber- 
lina, Werniec,—z Hamburga. Emeryk Mańkowski, 

Uwaga. Osoby, życzące odebrać którą z wyżej wymienio- 
nych depesz, winny przedstawić stacji telegraficznej dowód 
legitymacyjny. 


ny ur 413c (nowy 9). 


_KURJER ,WARSZAWSKI.—Dnia 15 stycznia 1886 r. 


> Pszenica krajowa bez zmiany, natomiast transito polska | 


4) 
| .5) 


| 
| 
| 
| 
| 


U Frei i 
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— Komitet Tow. zachęty sztuk piekn it 
ma zaszczyt uprzedzić pp. cztósków T eara git 
üzajacych wystawę Towarzystwa, iż na zasadzie, s 4: 
ustawy, dowody składkowe z roku ubiegłego służą fute? 


E na wystawę tylko po dzień 1-$ 


(ud 
R trat m. W. zawiadamia, że zastite 
ve w tutejszym lombardzie fanty, jako to: srebro i złoto oj i 
„go gatunku i rozmaitych kształtów, brylanty, perly; ZE ga” 
wszelkiego rodzaju kosztowności, których właściciele Y spali 
ezonym terminie nie wykupili, lub prolongować Z8%% ge 
sprzedane będą przez publiczną licytację w lokalu Kås 
bardu, w gmachu ratusza, pi 
Lieytacja rozpocznie się dnia 3 (15) marca 1886 t: i 
dzinie 9-ej zrana, (rwać będzie do godziny 1-ej p9 Po D 
tegoż dnia oraz dni vastępnych w tychże samych 3 
do czasu zupełnego rozprzedania fantów. ME 
Licytacja, nie ; będzie, się odbywać -w dni świąteczne * - 
ezystości dworskie. w 
Ża zakupione fanty zaraz po przybiciu kupua srebrem i 
biletami bankowemi płacić należy. jad” 
Termin ostateczny do wykupienia lub rolongowania We, 6 
kowanych fautów srebrnych Jub złotych najdalej do dnia i, 
27) stycznia 1886 rsku, wszelkich zaśinnych do dnia 1549, 
tego -1886 Y. oznaczony został;. przed upływeń więć Pjan 
szych terminów do kasy łombardu 0;wykupienie: lub | aż: 
gowanie fantów: zgłosić się należy. - olera | 
Po upływie dnia 18 (30) stycznia r. b. fauty złote i 5% 
nie trzymające prób przepisanych, niezawodnie przesłań | 
staną tutejszej probierni do stopienia i zamiany: na Si 
zną po, cenach właściwych,, stosownie do art. 3 Najwy en 
Ukaźu z dnia 10 (22) kwietnia 1851 r, o zaprowa W 
w Królestwie jeduostajnych prób złofa i Srebra, oraz kigo 
zaprówadzającego w tym celu probiernię, po upływie 
15 (27) lutego 1886 1. wszystkie inne wyroby n% 
sprzedaje. zostaną. 3-457 


— „.KRAJU” petersburskiego W 52 wyszedł. Z araks, j 
zawiera: Ostatnie telegramy. Ziemie i kolonje słów. pho” 
Dział urzędowy. Wiadomości bieżące: Kronika n po 
ska. Z Warszawy. Z prowincji. Kronika powszech! jeż” ¢ 
niesienia. Ogłoszenia. Odcinek: Król w NISY 
powieść historyczna. J. T. Kraszewskiego. ae PBE A 

Dział literacki: Polacy w świetle nowszej literata" po | 
mieckiej, p. Stanisława Tomkówicza. Na dobrej drodż św 
Play i jego szkoła”), p. W. Wsścieklicę. Dwa posel 
Petersburgu. 1717—4718, p K. W. Ruiny Ostrogski Fi 
K. Nowości literackie: („Echa z południowej Afrykiis "jite 
T. Jeża. Vytantas; „Rzut oka na starożytność naro mech 
wskiego p. Jana Karłowicza; N. A. Lubowicz: + Ib ie” 
gercog prusskij i reformacja w Polsce”. p. Jana TEZO net” 
go). Kronika literacko-nrtystyczna. Notatki z literat) yin 
jodycznej. Książki nadesłane do redakcji „Kraju”. W (7 
ku: Sylwestrowa noc, obrazek p. Z. B., - 2238 


podaje do publicznej wiadomości, że począć j 
dnia 22-go b. m., płacić będzie od wkładów i 
stałych stopę procentową w stosunku roc 
następuje: 

1) ma rachunku przekazowym za okazaniem « 


j 


2) na rachunku przekazówym za 7-dniowem gh 
wypowiedzeniem . . « « « « « « « + * 
zaś od lokacyj stałych: gh 


3) z terminem do'3-ch miesiecy s s ia e * gih 
3-miesięcznym I dłuższym + * 49 
x 6-miesięcznym i dłuższym + * 44" 
6) od lozacyj rocznych . o « « « « «3. ; 


( 


-. Bokład jazdy na kolejach A 
POCIĄG fęysny iate 


f 
a i Pat 
Warszawsko-Wiedeńska: i ź 35 wiech 
Pospieszny 3 klasy . .;. « « » 6 — rano A ror” | 
Osobowy 3 klasy ... . . . : . - 11/10 rano 920 rad? 
Osobowo-miejse. 3 kl. do Piotrkowa | 6.45 wiecz. | ~] 
Powyższe pociągi łączą się z dro- | | j 
łódzką. i f gl10 r35? 
KUrJETEKI 2 KIY 1 0. e o 9/25. wiecz. | 
Warszawsko-Bydgoska: p i T 7? ) 
Kurjerski 2 klasy . . . - « « . . 3,15 po pół.|(Ó50 wiec 
PR sim RIKIASY: oraria S, UE Jiran 8135 197 
- Qsobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna | 5 — po poi 7) i, 
Warszawsko-Terespolska: | © A 59 po | 
Pocztowy.$ Klasy anair ateren 3,50 po poł. E wiet ; 
Osobowo-miejscowy 3 klasy „ {19 30 rano 13750 { 
Osobowo-towarowy 3 klasy. . . . |10— wiecz.| < p 
Warszawsko-Petersburska: | | ; A i wi f 
Curjerski 5 klasy. . : «©. . . 10 f3 rauo | „jg ł 
BENA 9'kłasyso io. VU 11.38 wiecz. 463 i 
Nadwiślańska do Kowla: ków 530 ra? a | 
Osóbowy a 088 40:00, q 7 50 wiecz. 10.1097 i 
Osobowy do Dublina . s ss . . . 4.15 rano 
Powyższe pociągi łączą się z dro- T, 
gą dąbrowską. i zl 1 3579 
Pocztowy) + sa on dci h a-f 3,30 po Le | f 
‘Nadwiślańska do Mławy: 1.50 sro 
Aa A 8.0 00 A O 5.50 po polji 21 el 
Osddowy DIERN MT. Pe Iy A 9:30 rano 4 i k 
Obwodowa z kolei Wiodańsk.| | RTTA 
Osobowy izb MAJ aoi 250 po poł.| * 
Obwodowa z kolsi Terespols.| | 
Góbowy ehose beres ob. „f 2 10pò poł: 


